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Onegdaj w Kościele X X . Franciszkanów, podczas u- 

roczystości Ś g o  A n t o n ie g o  Cudotwórcy F ranciszkana, 
a  P a trona  pod wszelkim względem cierpiących, celebro­
w ał  Wotywę W JX . Andruszkiewicz Ojciec D uchow ny 
Akademji R. R.; a Summę W JX . Baliński K anonik  i 
P ro fe :  Ak: R. R.; Razanie zaś miał znany powszechnie 
z swej kaznodziejskiej wymowy W JX . Lipiński Rano- 
n ik .  W czasie Nieszporów, kazał JX .  Wyszomirski, A- 
lu m n  Akademji R. R. Uroczystość tę zakończył solea- 
tiemi Nieszporami W JX . Pionkowski, P roboszcz z Dye- 
cezji Sandomierskiej. \ v '‘ fWut,,,

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczy ł Kawalerem C e ­
s a r s k o - K r ó l e w s k ie g o  O rderu  Śgo-S t a n is ł a w a  kl: lej, 
Rzeczywistego Radcę Stanu P iotra  Oozkin, Zostającego 
przy  Osobie JO . Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa.

Rozkazem C e s a r s k im , zatwierdzony został n a  u rzę ­
dzie, wybrany przez Szlachtę, M arszałek P ow iatu  Sie- 
bieiskiego, Sekr: G ub: Potrykowski.

W C e s a r s k i m  Uniwersytecie w  Petersburgu, odbył 
się na początku r. b. akt uroczysty, na którym R ektor 
Uniwersytetu, R. R. St: Pletniów, odczytał sp raw ozda­
nie, z którego dowiadujemy się, iż w ciągu tego roku, 
w Uniwersytecie było 48m iu  P rofesorów , Nauczycieli, 
A djuoktów  i Lektorów , którzy chwile wolne od za tru ­
dnień  lekcyjnych, poświęcali badaniom i p racom  n a u ­
kow ym ; między innemi, P rofessor A. Czajkowski, u- 
kończył Historję Prawa Polskiego, k tó rą  teraz poprą 
wia i dopełnia, z pow odu nowych dzieł obecnie w tym 
przedmiocie wyszłych. Magister H istorji  Powszechnej 
Stasiulewicz, b ro n i ł  Igo  Kwietnia r.  1851, rozpraw y 
swej p. t: L ikurg  Ateński, poczem przyznano mu sto­
p ień  Doktora Nauk Historycznych, E końom ji Polity­
cznej i Statystyki. Uczniów w ciągu roku 1851 było 
406; ukończyło kursa 1Ó3, z tych 74 otrzymali stopień 
Kandydatów, a 5 4  Rzeczywistych Studentów.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza X awerego 
Świeckiego, P roboszcza Kościoła w Jeżowie, P robo  
szczem Kościoła parafjalnego w mieście Zakraczymiu
Gub: Płockiej. ' da rw o isaaa  i fagh '48  ł  rtnńtmirtf w f

Zarząd X/Ifgo Okręgu Pocztowego. —  Podaje do
powszecznej wiadomości, iż bieg poczt pomiędzy Rado­
miem i Iłżą, pomnożony został z .dwóch, do czterech r a ­
zy w tygodniu, z dozwoleniem przewożenia przy tych 
pocztach osób i ich rzeczy, na bryczkach zwyczajnych, 
za opła tą  po ^ / i k o p ' :  sr: od osoby na wiorstę, a za rze­
czy przenoszące wagę 30tu  funtów aż do 50ciu, czyli 
za 20  funtów, po 1/t  kop: sr: od funta za Całą odległość 
od jednej do drugiej stacji. Poczty te wyprawiane są 
z Iłży do Radomia: w Niedzielę, Poniedziałek, Środę 
i Czwartek, o godzinie 12 tej w południe, tak, iż trafiają 
c a  odćhód z Sodomia poczt osobowo-listowych do 
Warszawy. Poczty zaś z Radomia do Iłży odchodzą

w dniach następnych, to je s t :  w Poniedziałek, W torek, 
Czwartek i Piątek rano ,  po przybyciu poczt osobowo- 
listowych z Warszawy do Radomia.—  Z upoważnienia 
W arszawskiego D yrek to ra  Poczt, Radca Zarządu, Ka- 
czaunoff. Za Naczelnika Sekcji, A. Adamski.

Gdy wyrokiem Polow ego A udytorja tu  przez JO. Je­
nera ła  Feldm arszałka G łów nodowodzącego A rm jączyn-  
n ą  Xięcia W a r s z a w s k ie g o  Hrabiego  P a s k ie w ic z a  Ery- 
wańskiego, na dniu 13 M arca r .  1852 konfirm ow anym , 
A lexander  Chojeński, były do r. 1831 żołnierz  p ier­
wszego pu łku  Ułanów b. Wojsk Polskich, nas tępn ie  
wychodziec w r .  1849, w GalicjiAustrjackiej p rzytrzy­
many i do Królestwa odesłany, skazany został na k a rę  
konfiskaty majątku; przeto R om issja  Rządowa P rzy ch o ­
dów i Skarbu, zawiadomiła każdego kogo to dotyczeć 
może, ażeby z pretensjami swemi do mają tku  jego, zgło­
si ł  się w terminie, praw em  przepisanym .

P. Leopoldyna-EIeonora Kurcyusz, mieszkająca prży  
swym bracie w majętności Wyszonki- Wojciechy, w g m : 
Wy szonki- Błonie, po w: Łomżyńskim położonej, m a  
zam iar emigrow ać do Francji; osoby mające do niej 
p raw ną  pretensję, winny zgłosić się w ciągu  4ch tygo ­
dni do Wójta tejże gminy.

Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 
K aro la  syna J an a  i A ntoniny Woleńskich m ałżonków , 
w yrobnika, rodem z Warszawy będącego, który z pod  
N ru  1637 w dniu Kwietnia 1848 r. wydalił się nie­
wiadomo dokąd, i dotąd żadnej o sobie nie daje wiado­
mości, ażeby w ciągu 6 tygodni,  od daty obecnego og ło  
szenra, zgłosił się do najbliższego urzędu policyjnego, 
i bytność sw oją zameldował, a to pod rygorem  art: 3 4 0  
i 341 kodexu kar głównych i poprawczych.

JO . Xżna Alexandra zSteckich R adziwillowa, p rzy ­
była do Warszawy z Gubernji Wołyńskiej.

JW . E dw ard  Niemojewski, Koniuszy D w o ru  J .  C. K .  
MOŚCI, M arszałek  Szlachty Gub: Radomskiej, wyję* 
cha ł do Oleszna.

JW . Rz: Radca S tanu  T epdor Paprocki, P rezes S ą d a  
Appellacyjnego Królestwa, wyjechał do Ostendy.

Dla zadosyć uczynienia żądaniom PP .O byw ate l i ,  m ia­
nowicie z Gostyńskiego, znany Artysta  P . Frejer, m a  
zam iar wykonać na organach w Kościele Śgo K r z y ż a ; 
kompozycje swoje, oraz Hessa i Bacha, a to w eC zw ar-  
tek o godz: 2ej z południa. Gdyby jaka  zm iana  co do 
czasu zaszła, nieomieszkamy o tem uprzedzić.

Do liczby następujących ciągle po  sobie obchodów, 
już  to zwyczajowych, jużco roczn ie  od lat kilkunastu 
ponaw ianych, przybywa nam  jeszcze jedna w tym roku 
uroczystość, nader ważna pod każdym względem. Oso­
ba k tórej ona dotyczę, należy nie tylko do całej Warsza­
wy, ale nawet i całego kraju . Uroczystością tą jest zło­
te wesele, czyli 5 0 e io - le łn i  Jubileusz małżeńskiego
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pożyc ia ,  tej tak  w ażnej  w życiu każdego  cz łow ieka e p o ­
ki, a k tó r ą  obchodzić  będzie w kró tce ,  o s iw ia ły  na  p o ło ż o ­
n y c h  między nam i za s łu g a ch ,M ą ż  i N es to r  k o m p o z y to ró w  
i m u z y k ó w  n aszych  Jó z e f  Elsner,, n iegdy R e k to r  S zk o ­
ły  G łó w n e j  M uzycznej i P ro f e s s o r  w b. U n iw ersy tec ie  
A l e x a n d r o w s k im , i D y re k to r  R o n s e r w a to r ju m  M uzy­
czn eg o  w Warszawie. I leż to razy, ten  s ta ry  g ró d  nasz, 
j u ż  to w spó łc zu c iem , ju ż  o b ja w e m  uw ie lb ień ,  d aw a ł  
św ia d ec tw o  p raw dz iw e j  zas ług i i ta lentu  ludz iom , a jeżeli 
k to  n a b y ł  p r a w a  do tego, to czyliż nie teo, k tóry  i ta len t  
i s i ły  sw oje ,  pośw ięc i ł  dla nas, dzie ląc  się n aw e t  z nam i 
i s ł a w ą ,  ja k ą  ty lo k ro tn ie  w ieńczy ł  sw o je  sk ro n ie !  Aby 
p r z e to  n iezas łużyć na w y rz u t  od nasze j Warszawy, za 
t r z y m a n ie  w ta jem n icy ,  zbl iżającej się u roczys tośc i  o b ­
c h o d u  przez tegoż N es to ra  złotego Wesela, u p rze d zam y  
sz an o w n y ch  Czyte ln ików , iż tak  o m ie jscu  jako  o d n iu  
w  k tó ry m  odbędzie się ta u ro czy s to ść ,  nie o m ie sz k am y  
za kilka dni donieść . D odać  także m u s im y ,  iż o p ró cz  
R e l ig i jnego  o b ch o d u ,  P rzy jac ie le  i W ielb ic ie le  za s łu g  
te g o  Męża, p r a g n ą  G o  uczcić jeszcze  s k r o m n ą  ucztą , 
o  czem chcący p rzy ją ć  w niej udzia ł ,  ró w n ie ż  u w ia ­
do m ien i  zos taną .

D o w iad u je m y  się, że na wystawie wiejskich produ­
któw  w r a . G u b :  Tule w r.  pom iędzy  in n e m i o s o b a ­
m i ,  K a r o l  Gimbut, nasz  rodak ,  Ś z tabs-K ap i tan  K o r ­
p u s u  le śnego  w C esars tw ie ,  o t r z y m a ł  medal srebrny 
w ie lk iego  r o z m ia ru ,  za p ie rw o tn e  zap row adzen ie  je d w a ­
b n ik ó w  w G u b :  Tulskiej, i z łożenie  na w ystaw ę do 8 
fu n tó w  je dw a bn ych  ko k o n ó w .

N o w ą  s tra tę  i now y żal p rzychodzi  n am  ogłaszać .  F i ­
s z ą  n a m  z Miżocza na  Wołyniu, że dziś tydzień  w łaśn ie ,  
d .  8  b. m . ,  u m a r ł  w w ieku  za ledw o 50 - le tn im ,  u k o c h a ­
n y  i ż a ło w a n y  pow szechn ie ,  ś. p. K az im ie rz  D u n in  Kar- 
wieki, Dziedzic d ó b r  w G u b e r :  Wołyńskiej, syn  niegdy 
K rz y sz to fa  J e n e ra ła  b. W o jsk  Polskich i F ra n c is z k i ,  
J a c k a  Małachowskiego, K an c le rza  W ielk iego  K o r o n n e ­
g o  C ó rk i .  Z  K lem en ty n y  Rzyszczewskiej, C ó rk i  J W .  
J e n e r a ł a  G ab ry e la  Rzyszczewskiego i niegdy Celestyny  
X iężn iczk i  Czar tory sfńej-famAtsteizmw zm ar łe j ,  ś .p . K a ­
z im ie rz  Karwicki, zos taw ia nie le tn ie  p o to m s tw o ,  k tó re  
s m u tn y  ten  w ypadek ,  n a j lepszego ,  n a jp rz y  w iązańszego  
o jca  pozbaw ia .  U m a r ł  on  p rzy to m n y ,  b ło g o s ła w ią c  
dzieci, żegnając  P rz y jac ió ł ,  a p e łe n  życzliwości d la  
w szys tk ich ,  L e k a rz o m  o tw arc ie  cia ła  sw o jego  zalecił .  
» M nie  się to ju ż  na nic n ie zda,”  m ó w i ł  do nich  s p o ­
k o jn ie ,  )>ale m oże  ztąd  być użytek dla d ru g ic h .”  T e  k i l ­
k a  s łów  m a lu ją  ca łą  duszę  Jego ,  p rzychy ln ą ,  serdeczną,  
m i łu ją c ą  bliźnich. K a z im ie rz  Karwicki w y c h o w a ł  się 
w  Warszawie na  pensji  X iędza Drecelle; trzy tygpdnie  
te m u  baw ił  jeszoze w m ieśc ie  naszem ; odjeżdżając, ani 
o n ,  ani my nie spodz iew aliśm y  się, że s ię już  więcej c a  
te j  ziemi nie zobaczym .

J a n  Burlakowski, S ek re ta rz  G u b e rn ja ln y ,  A d ju n k t  
P o l ic j i  W ykonaw czej  Cyrk: IX ,  Cz łonek  A rc h i-K o o f ra  
te rn j i  L i te rack ie j ,  z m a r ł  w czora j ,  przeżyw szy  lat 45. P o ­
z o s ta ła  Z o n a  w raz  z 4g iem  dzieci, z a p rasza  K re w ny ch ,  
K o le g ó w ,  P rz y jac ió ł  i Z n a jo m y ch ,  na w y prow adzen ie  
z w ło k ,  j u t r o  o godz: 6ej po p o łu d n iu ,  z Kaplicy X X .  
Bernardynów, n a s m ę ta r z  Powązkowski.

H en ry e t ta  z O t tó w  Stenz, p rzeżyw szy  la t  33, w cz o ­
ra j  ro z s ta ła  się z tym  św ia tem . P o zo s ta ły  M ąż z D zie­
ćm i,  za p ra sz a  K re w n y ch ,  P rz y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h ,  n a  
e x p o r ta c ję  zw łok ,  ju t r o  o godz: 4 te j  po  p o łu d n iu ,  z K a­
plicy E w an g e l ic k o -A u g sb u rg sk ie j ,  n a  sm ę ta rz  tegoż w y ­
z n a n ia  odbyć się m a jąc ą .

Nadzwyczaj nizki s ta n  wody na Wiśle, tak  dalece, że 
n aw e t  dla s ta tk ów  żeglugi pa row ej ,  k tó re  jak  p o w sz e ­
chn ie  w iad o m o ,  zaledwie k ilkanaśc ie  cali wody p o t r z e ­
bu ją ,  uczyniw szy  w n ie k tó ry ch  m ie jscach  pow yżej War­
szawy  prze jście  p raw ie  n ie p o d o b n em ,  zm usza  do 
ch w ilow e go  zan iechan ia  k u r só w  pasażersk ich  między 
Warszawą a Zawichostem. W  sk u tk u  tego n in ie jszem  

uprzed za  s ię  osoby in te re so w a n e  tak w Warszawie, ja k o  
i na p row in c j i ,  że aż do chwil i  spod z iew anego  w k ró tc e  
podw y ższen ia  się w ody, jazda pasażerska  między War­
szawą  a Zawichostem , w s t r z y m a n ą  będzie. W szakże  
o g ło sz o n y ch  ro z k ła d ó w ,  w łaściw ie  nie o d w o łu je m y ,  
gdyż s k o ro  ty lko s tan  wody dozw oli ,  s ta tek p a ro w y  
z n o w u  w p o r z ą d k u  p r o g ra m e m  w skazanym  k u r sa  r o z ­
pocznie , o czem z re sz tą  uprzedzić  o ieom ieszkam y.

J u t r o  o godz: 4  z po łudn ia ,  w O grod z ie  Saskim  r o z ­
poczyna  s ię  zabaw a  kw ia to w o -m u z y k a ln a ,  p o łą cz o n a  
z lo te r ją  fan tow ą ,  na  korzyść  S ie ro t  pod op ie k ą  W a rsz :  
T o w :  D o b r :  zo s ta jących .  D o n o s im y  prze to ,  iż w d n iu  
zabaw y, bilety na fan ty ,  zna jd o w ać  się będą  w n a m io ­
tach u D am  tru d n ią cy ch  się sp rzedażą  ró żn y c h  na  cel  
do b ro cz y n n y  p rze d m io tó w ,  zaś p rzy b ra m a c h  o g r o d u ,  j 
s p rze daw ać  się będą  sam e ty lko bilety do w ejścia . P o ­
zw o lą  sob ie  p r z y p o m n ie ć  sz a n o w n e  O p ie k u n k i , o r a z  
C z ło n k o w ie  T o w :  D obr: ,  k tórzy  przyję li  na siebie w d n iu  
ty m  ró żn e  obow iązk i ,  aby o godz: 3  z p o łu dn ia  raczyli  
p rzybyć  na m ie jsce  w łaściw e. L o te r ja  ta sk ład ać  się b ę ­
dzie z 4 ,5 0 0  b ile tów , z k tó ry ch  1 ,500  w ygry  wających.

W  Sobotę ,  p rze w a żo n o  wełny na w agach  m ie jsk ich ,  
o raz  w sk ładzie  B a n k o w y m , p udó w  6 9 9  fu n tó w  3 5 .
W  dniu  o n egd a jszym  p rzew ażon o  pudów  1 ,2 6 6  fun t:  18. 
R azem  więc z k oń ce m  dnia  onegda jszego ,  by ło  w y w a­
żone j  wełny pud ów  1966  fun tów  13. D alszy  d o w óz  
i w aga  c iąg le  s ię  zw iększają .

N ak ładem  X ię g a m i  S. H  Merzbacha p rzy  ulicy Mio­
dowej N ro  4 8 6 ,  w yszed ł  9ty poszyt Historji Hiszpanji 
przez T .  Dziekańskiego, b. D y re k to ra  G im n a z ju m ,  A u ­
to r a  Historji Francji i  Angtji. P re n u m e r a t a  na 12cie 
poszy tó w  z ryc inam i,  w ynosi w Warszawie r s .  6; n a  

. P o cz tam tac h  i S tac jach  pocztow ych, r s .  6  k. 75 .
W c zo ra j  z ło żo n o  w Redakcji  Kur jera, od E . Ł. k o p .

3 0 ,  od A . G. kop. 15, od J .  Cz: kop. 15 ,  od b rac .  M . S ,  i 
SS. r s .  1, z sp rzeczk i  o zap łacen ie  do rożk i  kop . 15, o raz  
od  F .  D. kop. 5 0 ,  na b ila rd  dla ob łą k an y c h  w S zp i ta lu  
Ś g o  J a n a  B o ż e g o .—  Od J .  B. paczkę szarp i ,  12 bandaży  
i 3 0  k o m p re s ó w ,  dla K aleki,  w d >mu daw nie j  W . Gry 
mowskiego, te raz  na L eszn ie  pod N r  655 .

W zesz łą  Sobotę ,  F ra nc iszek  Jaskulski m u la rz ,  la t  3 5  
liczący, użyty do n a p ra w y  k o m ina  w dom u N r 601 p rzy  
ulicy Bielańskiej, p r z y p a d k o w j m s p o s o b e m s p a d ł  z w y­
sokośc i 2go  p ię tra  głową na b ru k ,  i sk u tk iem  p o t łu c z e ­
n ia ,  na m ie jscu  żyć p rzes ta ł .
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Od kilku dni bawi w W arszaw ie  znakomity fortepja- 
nis ta P. Mahler, który zwiedziwszy Europę, zawitał i do 
nas z W ilna.

Wczoraj przybył tu znany już w W arszaw ie  Violon- 
czelista P. Kelerman.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani z o s ta l i : 
po Rom: Kw akier i  Tancerka. Panna Ciemska  i Pan  
Komorowski; po Kom: Bogu dzięki ju ż  n a kry te , W szy­
scy po 2-kroć; po Kom: M łynarz i  Kominiarz, Wszy­
scy, i oddzielnie P. Chom iński.—  W krótce w T eatrze  
Wielkim daną będzieoowa Opera z muzyką Donizette- 
go  p. t. Marja d i Be kon. (Opera ta napisaną była dla 
Artystów Włoskich w Wiedniu, i zyskała zasłużone p o ­
chwały). W Teatrze zaś Rozmaitości, w znowioną b ę ­
dzie Kom: Mąż zawojowany.

(Art. nad.) Z d. 27 na 28  Maja r. b., przy wydarzonej 
znacznej pogorzeli we wsi Kozarzew  i poniesionych 
stratach, Obywatel Sąsiad, Właściciel majętności w Gu- 
bern j i  Lubelskiej, W. R oman Kozaryn, z narażeniem 
osoby swojej, potrafił cudownem usiłow aniem swojem, 
przerwać dalsze szerzenie się ognia, i uchronić  od nie­
rów nie  znaczniejszych s tra t  mieszkającego tam Dzier­
żawcę. N iem ogę więc M u in n e j  okazać wdzięczności, za 
tak chlubny dowód poświęcenia się Jego, jak niniejszym 
oświadczyć Mu, najczulsze podziękowanie.— K. T.

. Piszą nam z Londynu  na dniu 8 b. m., że ceny p sze ­
n icy  nie uległy zmianie; interesa zbożowe ograniczo- 

I ne. —  Ceny m iedzi w A nglji poszły w górę  o 5 funt: 
szterl:. T o n s  (20 cent:) tego metalu, kosztuje 98  f. s.

A n g l i a . —  Nowy Poseł A u str ji  wręczył już K ró lo ­
wej swe listy wierzytelne. —  Z A u stra lji  wiadomości 
dochodzą do 2 2 g o  Lutego; kopacze złota ciągle znaczne 
zyski ciągną; jeden  z nich w okręgu Braidw ood  w cią­
gu dnia zebrał 130 uucji złota; wylewy jednak wód 
zawadzają im teraz. Do tej pory wywieziono z Sidney  
za 1,639,806 dukatów złota.

A u s t r i a .—  Żołnierze i Ofierowie, którzy mieli udział 
w obronie Budy, zostali kosztem skarbu  przewiezieni 
z W iednia do tego miasta, by się mogli znajdować na 
odkryciu pomnika Jenera ła  H entzi.— Do Namiestników 
prowincji wydano polecenia, by tylko pracowitym robo­
tn ikom wydawali paszporta do Wiednia; zbyt bowiem 
wielką liczbę nie zajętych i próżnujących robotników 
w W iedniu  spotykają. — Prezydent ł tzpli te j Francuz 
kiej, dla ustnego porozumienia  się, wezwał do Pa­
ryża  tutejszego Posła  Francji, —  Z Lom bardji do- 

. noszą o zjawieniu.!śię znowu choroby ma la torośle  win­
ne. —  Rząd postanowił zwrócić bardzo uwagę na co­
raz liczniejszych w W ęgrzech  izraelitów, i skierować ich  
pracę więcej do ro ln ic tw a .— Cesarz w d n iu  I 4 b .  m. 
przybędzie do Tem eszwaru, tam zabawi przez 15ty i  
16, w dniu 17 uda się do Arad  i przenocuje w fortecy, 
w dniu 18 pojedzie do G rosswardein. —  W dniu 7ym 
odbyta w Peszcie parada, trwała 6 godzin; tegoż dnia 
by ł  teatr dworski, fa jerwerk, illuminacja,  i serenada. C e­
sarz liczne udziela sudyencje.

t< b a* o ja . P aryż 9 go C zerw ca.— Dziś n a  p o s i e d z e ­
niu Ciała Prawodawczego przedstawiono projekt d o

prawa obejmujący darowiznę miastu P aryż, lasku B u - 
lońs kiego  przez Państwo, z warunkiem porobien ia  w a ­
żnych upiększeń. Miasto na ten cel będzie m us ia ło  w y­
dać 2 miljo: fr. w c iągu  lat 4ch. Chcą tak jak w Hyde- 
P a r k u Iposiaćmurawy, powznosićdomki wiejskie, u rzą ­
dzić labirynty, odwrócić nareszcie jedno ramie Sekw a­
ny, by i czółnami po lasku spacer odbywać by ło m ożn a .  
Jeżeli to wszystko do skutkn przyjdzie, lasek B ulońsk i 
stanie się jednym z najpiękniejszych spacerów w świę­
c ie.— Prezes Izby u w iadom ił ją, że posiedzenia bez za­
wodu w d. 28  b. m. zamknięte zostaną, ale za pow ro ­
tem do dom u o trzym ał od Ministra stanu tyle projektów 
do praw , iż wątpić należy, by zamknięcie tak rychło 
nas tąp i ło .— Ju t ro  w Radzie stanu, w obecności same­
go Prezydenta, rozbierać będą projekta  nowych podat­
k ó w : od powozów, papieru , wódki, soli do miasta sp ro ­
wadzanej, koni, psów; za 2  dni zapewne te p rojekta  Izbie 
p rzeds taw ią ,— Prezydent jest niezadowolony z zbytnief 
oszczędności komissji budżetowej i wyrzuty ro b i ł  je j  
członkom; pomimo to dziś komissja  postanowiła ,  że 
arm ja  ma być zmniejszoną, (kadry jednak pozostaną  
n ienaruszone); postanowienie to m ocno rozgniewało  Mi­
nis tra  wojny. M inisterjum policji także bardzo obcięto 
w funduszach. Rada stanu dziś zajmuje się poprawka-: 
mi komissji w budżecie.— Monitor dziś zaprzeczył po ­
głosce o wydaniu prawa nakazującego ściślejsze święcę-, 
nieNiedzieli .— Pogłosk i o rozległej amnestji d. 15 S ierp : 
ogłosić się mającej,  ciągle krążą. — D r Peron wła­
ściciel Constitutionnela, jakkolwiek zagrożony zam ­
knięciem dzienuika, wydaje świetne bankiety w sw y m  
dom u wiejskim. — Prezydent postanowił u trzym ać 
dekreta konfiskaty m ają tku  Orleanów. —  W ydanem 
być ma Sena tus consuttum  przedłużające władzę dzi­
siejszych rad municypalnych, urządzające też obrady  
czasowo, ponieważ nie ma już  czasu do wydania p r a w a  
organicznego. Jaw ność  posiedzeń z n io s ą .— Dziś od­
był się pogrzeb sławnego rzeźbiarza Pradier, (ur: w Ge­
newie r. 1794); m nóstw o artystów, cała akaderoja-sztuk: 
pięknych, wielu ludzi politycznych i p rzyjac ió ł ,  to w arzy­
szyło zwłokom na sm ętarz .  Prezydent p rzysła ł  jedne­
go z swych ad ju tan tów .—  Zakładają nowy bulw ar d łu ­
gości 1350 m e trów .— Licytacja ruchom ości W . Hugo 
już się rozpoczęła; dotąd znaczne sum m y dają za przed- 
miota należące do tego sławnego p o e ty . - -  S u ł tan  p r z y ­
s ła ł  w darze P. Lavalette, Posłowi w S tam bule, t ab a ­
kierkę wartości 25 ,000  fr., a Pani L a m le tte , dwa pyszne 
szale iuteCkie.

H i s z p a n i a . —  Ogłoszono dekret znosząey po Uni­
wersytetach fakulteta Teologiczne i urządzający Semina- 
r ja  i nauki w tychże szkołach, wedle zasad S oboru  T ry ­
denckiego. —  O kręta  państwa P a p i e z k i e g o  p o d  wzglę­
dem opła t  portowych, po rów nane zostały z h iszpa ti- 
skiem i.

P o r t u g a l i a . —  Królowa w d. 1 h .  m. wróciła do
Mafra. dokąd wszyscy Ministrowie udali się; tam asy­
stować będzie n a  uroczystem T e  Dkdm, z p o w o d u  szczę­
śliwego odbycia podróży. — Minister sprawiedliwości 
przedstawił Izbie p ro jek t zniesienia kary śmierci za 
zbrodnie polityczne.
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W ł o c h y . —  W  R zym ie  O j c ie c  Śty uroczyście p o ­
b łogos ław ił  w d .3 0  u  na. orły dla pułków fran cu zh ich , 
przez deputację przywiezione; cały garnizon wystąpił 
dnia tego w paradzie na placu Śgo P io t r a . F ran cu zi 
pod pozorem zbierauia planów, sypią ciągle szańce koło 
R zy m u ;  wszystkim też gmachom nakazano porobić 
przygotowania dla przyjęcia kwaterunku, chociaż dzi 
aiejszy garnizon bardzo wygodnie jest pomieszczony.—  
Bada miejska G enui zatwierdziła projekt rządu rozsze­
rzenia tamecznych doków; to zrobi ów port jednym 
z  najlepszych na morzu SróSziem nem . —  W T uryn ie  
Izba rozpoczęła narady nad koleją żelazną do N ow arry;  
wkrótce ma być przedstawionem nowe prawo o mał- 
R jflM N riw o jn stfo -  w .o o e p t a i s f i r f l  w o i J n l  — .^ iV iq p ł» B

R o z m a it o ś c i. —  Robotnicy rozbierając mur w C ala is, 
znaleźli przeszło 1,000 par trzewików, zwanych a  la  
P ou la in e , zagrzebanych pod stosem gnoju. Trzewiki 
tego rodzaju noszone były za czasów K arola VII; z tąd 
wniosek, że znalezione teraz, leżały pod gnojem prze­
sz ło  cztery w ie k i .—  Dżonfra ch iń sk a  (okręcik), zwa­
na Keying, okazywana od lat kilku na Tam izie, sprzedaną 
została przez właściciela w drodze licytacji, za 5 ,800  
dukatów .—  W  wodach dóbr Colne Xcia N orthum ber­
la n d , złowiono niedawno dwóch ogromnych s z c zu p a ­
ków , z których jeden był pochłonięty po skrzele przez 
drugiego, i uwiązł mu w gardle.—  W  N owo-Orleańshim  
dzienniku Filot, niedawno wydrukowane było od reda­
ktora następujące ogłoszenie: oSzanowni Prenumerato- 
rowie raczą darować, jeżeli w przyszłym tygodniu nie 
otrzymają dziennika. Główną przyczyną tej nieakura- 
tności, będzie nieobecność Redaktora, który na tydzień 
wyjeżdża na polowanie bawołów.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Byszewski Romuald Oh: z  Borowa nr 556; Cbodanowski Otto Ob: 

z  Gub: Grodzieńskiej nr 625; Dąbrowski Apolin: Urzęd: z Petersbur­
g a  nr 625;Kuczborscy Leon Oby: z W ęglew ic, i Józ:Oby: zKaczko- 
w izn y n r5 5 6 ; K aterlaFran: Ob:z W oźnik nr 625; Miąezyński W it: 
Oby: z Brzezia n r 556; Niewiadomski Jak: Radca Stanu z Kielc; Pod-' 
horodyński Leon Oby: zH rebeezny nr 476; Rostworowski Gabryel; 
Oby: z Pruśzyna nr 603; Z achertow ieFry :i Wilb: Ob: z Supraśla.

W yjech a li: X iąże Bebutow Jen:-Major do Nowej-Alexandrji; Bo- 
homolec Radca Stanu do Nowogeorgiewska; Górski Stan: Ob: do W o­
l i  Pękoszewskiej; Kożuszek Adolf Art: Muz: do Kutna; Olizar Micha­
lina Hr. do Poznania; PaniutiuLubow ŻonaK am erju: Ow:J. C. K. M., 
Asse:Ko]eg:, do Ostendy; Paprocki Alćx: Grzęd: Banku do Niemiec.

ROWfESEEJinLA..
HAWY Mokka zw anej, funt kap: 20, dostać można przy 

ulicy Miodowej, naprzeciw Rządu Gu|)ern:, pod N r 484, obok bra- 
sny, w  Składzie Rękawiczek, i p rzy  ulicy Nowy-Swiat pod Nr 
1255!, w  handlu Galanteryjnym .

Pod Nr 546 przy ulicy Długiej, na Suchym Lesie, je s t LODOr, 
W N IA  do zbycia, zaopatrzona w  czysty źródlany lód, składająca 
się  z 55 fur parokonnych, lub też może być sprzedawana cząstko­
w o na fury, paki, koszyki lub b ry ły , ale zawsze rano po chłodzie. 
W iadomość w fabryce Powozów. • 1

W  Hotelu Gerlacha, stoją Oryginalne z Saxonji sprowadzone 
MMkBŁARTMT, do sprzedania.

W zeszłą  Niedzielę u wód mineralnych w  Ogrodzie Saskim, za­
pew ne przez pomyłkę, zamieniono PABASOli czarny man- 
lyuow y, lepszy; uprasza się więc Osobę, która pomyłkę tę  po­

pełn iła , aby raczy ła  Szwajcarowi zwrócić Parasol, gdyż w prze­
ciw nym  razie, biedny człowiek byłby odpowiedzialnym.

- Z  powodu wyjazdu, są  do sprzedania za nailbr umiarkowaną cenę 
następujące rzeczy: A T O IA T E P JA iIW  mahoniowy o 6u okta­
wach w najlepszym stanie; TABAKIERKA srebrna w yzłacana z ła -  
duynt widokiem; W OREK damski axamitny gustownie ozdobiony; 
SZAL czarny nowy w teraźniejszym guście; SZAL biały francuzki 
używ any; MANTYLA czarna mantynowa; CHUSTKA biała klaro­
wna; MANTYLA czarna klarowna; SZAL m atcrjalny; dwa SZLA­
FROKI muślin-delain; dwie Włosienice; dwie Kołdry białe z haftami 
do przykrycia łóżek; dwie Kołdry tybetowe zielone ze szlakami; dwie 
Kołdry duże pół-tyftyk kolorowe; Obrus wielki; 200 sztuk RYCIN 
z Magazynu Mód, do ozdobienia parawanu lub rolet; Krośna do roz­
maitego haftu, i PIERZE na w pó ł z puchem funt: 12; pod Nrem 15 
w  domu przechodnim od ulicy Sto-Jańskiej na 2m piętrze, do drzwi 
na prawo.

~ £§=“ FABRYKA LUSTER
IZYDORA SIL B E R B E R G

p rzy  u licy M iodowej pod N r  496, w domu W  IF. Piotro- Ir 
wskich, daw niej pa łac  Biskupów. f

Podpisany ma zaszczyt donieść Szano: Publ:, iż zaopatrzył f 
sw oją FABRYKĘ (przez la t 6 pod jego firmą na Nalewkach J 
istniejącą, obecnie zaś na rogu Miodowej i Senatorskiej Nr 498), [ 
w  ZW IERCIADŁA różnego gatunku i wymiaru; a obok tejżeE 
Fabryki, otw orzył w  obszernych Salonach GŁÓW NY SKŁAD f 
LUSTER w Ramach bogato' złoconych, palissandrowych, ma- E 
honiowych, oraz misternie rzeźbą zdobnych; Lustra stojące [ 
(Trnnieau) i t. p., wszystkie w  najświeższych fasonach i po- Ł 
dłng najnowszych w zorów , dopiero z zagranicy sprowadzo- [ 
nych. S k ł a d  ten, obecnie tak  kompletnie w yassartoW any» 
został, że każdy tam  znajdzie co pragnie, od najdrobniejszych 1 
Tualetek i Lusterek za parę złotych, aż do najkolosalniejszych ! 
i przepysznych Zwierciadeł do rs.900 . Nadmieniam przytem A  
że sprzedaję takowe po c e n a c k  z n a c z n i e  z n i ż o n y c k ,  g  
dotąd niepraktykowanycb. F abryka ta przyjm uje także Lu- nj 
stra uszkodzone do powtórnego podlewania, i uskutecznia sta- 
rannie obstalunki z prew inęji łub Cesarstwa je j powierzone, n

Izydor Silberberg. M
FTi:n trnn tn[ntri:r i:ntn:nti

Z powodu wyjazdu, sześć Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa 
adamaszkiem wełnianym pokryte, Stół owalny i S tó ł 
do k art jesionowe, są każdego czasu w domu W . Lewiń­
skiego, przy ulicy Senatorskiej Nro 471, na dole, do 

sprzedania.
Dnia 13 b. m. wieczorem w Dolinie Szwajcarskiej lub też po 

drodze z Doliny na Krako:-Przedm:, zgubiono BROSZKĘ złotą 
z  dwoma rzędami granatków  i jedncm rzędem pereł z łańcuszkiem 
i dwoma kwastami; sumienny znalazca raczy zwrócić takow ą 
zą nagrodą rs. 1, do Rękawicznika, w  domu Sgo Rocha na Krako:- 
P rz edmieściu.

frT Z powodu w yjazdu, w domu narożnym N r 1412 przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej i Zielnej, jest do w ynajęcia każdego czasu Ł O H A D  
składający się z 3cb POKOI, Salonu i Kuchni angielskiej, na dole, 
z  meblami. Wiadomość u W łaściciela Machońbauma.

Dnia t 2  b . m. zginął z domu Nro 1565 d, przy ulicy 
Chmielnej, czarny W YZEŁ. Sprasza się uprzejmie 
każdego, do kogoby się przybłąkał, aby raczył edpro- 
wadzić, lub dać o nim wiadomość, do Stróża domu wyż 

rzeczonego, a otrzyma stosowną nagrodę.
W czuraj przed południem, na ulicy Długiej, zginął 

PIESEK z Wyżełków angielskich, z uszami i łatam i 
kasztanowatemi, mały, nogę przednią lew ą ma z ła ­

m aną, w  tym miejscu nieporośniętą. Kto go odprowadzi ua Pot- 
kańskie przy ulicy Długiej pod Nr 557, do R tądcy domu, o trzy ­
ma nągęoita, . „ : f  ą  n iu a le i. -yheie.--. u> -fo d Ł n

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południc Ciepła 15.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 8.
TEATR ROZMAIT:. Ju tra , D a m yiH u za ry . Spis wojskowy.

W Drukarni K urjera W arsz:.—  W ełno drukować. W arszaw a d. 3 (15) Czerwca 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad:D w :,L .T . Tripplin.


